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Rozmowy kandydatów
na posłów ze społeczeństwem

Wysokie odznaczenie 
Rady Państwa NRO 

dla Waltera Ulbrichta
Spotkania sce

Kampania wyborcza weszła w swoją kolejną fazę. Od kil- 
ku dn trwają spotkania kandydatów na posłów i radnych 
z wyborcami. Wczoraj z pracownikami państwowych go­
spodarstw rolnych powiatu wągrowicckiego spotkali się7 
Jan Szydlak — członek KC, I sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu, kandydat na posła do Sejmu; kandydaci na radnych 
do WRN: Benedykt Cader — komendant wojewódzki MO 
Teofil Kowalski — dyrektor WZ PGR oraz Roman Jach- 
nik. W zakładach mięsnych w Kaliszu gościł kandydat na 
posła Jozef Wroniak — prezes WK ZSL w Poznaniu, a 
pracownicy służby zdrowia powiatu gnieźnieńskiego rozma­
wiali z kandydatami na posłów: Florianem Pierańskim — 
dyrektorem Technikum Weterynaryjnego we Wrześni i Ka­
zimierzem Szumigałą — rolnikiem z Nekli.

Rada Państwa NRD nadała 
w czwartek I sekretarzowi 
KC SED i przewodniczącemu 
Rady Państwa NRD, Walte­
rowi Ulbrichtowi honorową 
klamrę do „Ojczystego Or­
deru Zatsługi w Złocie”.

Odznaczenie to nadane zo­
stało w ogóle po raz pier­
wszy. (PAP)

Nasza przyjaźń rodziła się w walce i pracy

Z L Cyrankiewiczem na czele

W czasie parogodzinnej dy­
skusji w Roszkowie przedsta­
wiciele załóg PGR-owskich 
ziemi wągrowieckiej dzielili, 
się osiągnięciami swych przed
siębiorstw, konfrontowali
dzień dzisiejszy z przeszło­
ścią oraz wysuwali pod adre­
sem kandydatów swoje postu 
laty. Z ust dyskutantów mo­
żna było usłyszeć jak dalece 
zmieniło się w ostatnich la­
tach oblicze państwowych go 
spodarstw rolnych oraz wa­
runki bytowe ich załóg. Skła­
dano też meldunki o zbudo­
wanych czynem społecznym 
drogach, świetlicach, placach
zabaw dla dzieci itp.

Głos zabrał również 
Szydlak, poświęcając

Jan 
swmje

szłym pięcioleciu pół miliarda 
złotych, co jest wyrazem troski 
władzy ludowej o warunki życia 
i pracy klasy robotniczej zatrud­
nionej w sektorze rolnym. Mów­
ca położył również nacisk na ko­
nieczność odejścia od starych, 
przebrzmiałych form kierowania 
ludźmi, jakie tu i ówdzie jeszcze 
się zdarzają. Dobra organizacja 
pracy i wysoka dyscyplina nie 
powinna i nie może iść w parze 
z metodą pokrzykiwania i eko- 
nomskiego podejścia do ludzi.

W zakończeniu Jan Szydlak 
zwrócił uwagę na trzy najpil­
niejsze zadania na wsi: zakoń­
czenie procesu elektryfikacji, 
rozpracowanie zagadnienia go­
spodarki wodnej oraz problem 
budowy dróg wiejskich. (fb)

Akademia z ©kazgi 2@ rocznicy wyzwolenia CSRS

Ogólnopolski i Stołeczny Komitety Frontu Jedności Na­
rodu zorganizowały w środę uroczystą akademię z okazji 
29 rocznicy wyzwolenia Czechosłowackiej Republiki Socja­
listycznej.

Salę PKiN wypełniły liczne 
rzesze mieszkańców stolicy. 
W prezydium zajęli miejsca 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: 
Ignacy Loga-Sowiński, Euge­
niusz Szyr, Mieczysław Jagiel­
ski, Czesław Wycech, Artur 
Starewicz, Władysław Wicha, 
Jan Karol Wende, Zenon 
Nowak, gen. dyw. Wojciech 
Jaruzelski oraz przedstawi-

ciele władz naczelnych orga­
nizacji społecznych.

"W prezydium zajął miejsce 
ambasador CSRS, w Polsce — 
Oskar Jeleń.

Na sali obecni byli szefo­
wie przedstawicielstw dyplo­
matycznych państw socjali­
stycznych.

Po odegraniu hymnów Pol­
ski i Czechosłowacji akade­
mię otworzył wiceprzewodni­
czący OK FJN, prezes NK

przemówienie szeroko pojętej 
probielmatyce wyborczej. I Se 
kretarz KW zwrócił uwagę na 
istotę naszej demokracji, któ­
rej obce jest szermowanie 
obietnicami wyborczymi, jak 
to ma miejsce w krajach za­
chodnich, gdzie jednak za­
pomina się o nich natych­
miast po uzyskaniu mandatu. 
Najlepszym tego przykładem 
jest obecny prezydent USA 
Johnson, który przyrzekając 
amerykańskim wyborcom po­
kój i dobrobyt, realizuje dziś 
awanturnicze zapowiedzi swe-
go rywala Goldwatera.
Mówiąc o wspólnej liście wy­
borczej FJN, I Sekretarz KVZ 
podkreślił doniosły fakt jed­
ności narodu, która jest solą 
w oku naszym wrogom. Zwła 
szcza rewizjoniści zza Łaby 
chcieliby widzieć naród pol­
ski rozbity politycznie i skłó­
cony z sąsiadami.
Przechodząc do problematyki 

gospodarczej mówca poświęcił 
wiele uwagi sprawom naszego rol­
nictwa i stojących przetl nim za­
dań. Do najważniejszych z nich 
należy podniesienie produkcji 
zbóż i zapewnienie bazy paszowej. 
Gdybyśmy zlikwidowali import 
ziarna — mówił — to w kraju po­
zostałoby rok rocznie ćwierć mi­
liarda złotych dewizowych, które 
można by przeznaczyć na zakup 
wielu produktów i co poprawiło­
by znacznie nasz bilans płatniczy. 
Szczególne zadania stoją wobec 
PGR-ów. Ich dotychczasowa sła­
bość wynikała głównie z niedo­
statku maszyn, nawozów itp. Dziś 
możemy już dostarczyć środki 
gwarantujące szybki wzrost pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej.

Wiele uwagi poświęcił mówca 
sprawom bytowym załóg PGR-ow­
skich. Tylko na budownictwo 
mieszkaniowe w gospodarstwach
rolnych przeznaczymy przy-

III Zjazd Związku 
Inwalidów Wojennych

W środę rozpoczął w War­
szawie 2-dniowe obrady III 
Krajowy Zjazd Związku _ In­
walidów Wojennych PRL. Bie­
rze w nim udział ponad 200 
delegatów reprezentujących 
®’~tysięczną rzeszę członków 
ZIW. Uczestnicy zjazdu ustalą 
zadania związku na najbliższą 
Przyszłość, przedyskutują spra 

organizacyjne i socjalno- 
bytowe, wybiorą nowe władze.

Minutą ciszy zebrani złożyli 
bołd pamięci kolegów poleg- 
^ch w walkach z hitlerowca­
mi.

W imieniu KC PZPR kierów 
nik Wydziału Organizacyjne­
go KC PZPR — Kazimierz Wi 
taszewski złożył uczestnikom 
zjazdu życzenia owocnych ob- 
rad, a za ich pośrednictwem 
serdecznie i gorąco pozdrowił 
Wszystkich członków związku.

Gorące życzenia pomyślnych 
obrad złożył również uczestni­
kom zjazdu w imieniu ministra 
obrony narodowej, Marszałka 
dolski Mariana Spychalskiego 
oraz kierownictwa MON gen. 
dyw. Józef Urbanowicz.

Po południu uczestnicy zjaz­
du rozpoczęli dyskusję. Obra­
dy trwają. (PAP)

W ielkopolska
w VIII Tygodniu Ziem Zachodnich
Tegoroczne główne imprezy VIII Tygodnia Ziem Zachod­

nich ze względu na XX-lecie powrotu ich do Macierzy, 
koncentrują się nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. Wielkopol­
ska uczestniczyć w nich będzie przez organizowanie wie­
czornic, koncertów, odczytów i spotkań z pisarzami, któ­
rych twórczość związana jest z ziemiami zachodnimi.
Poznański Oddział TRZZ 

rozpoczął akcję cyklami sesji 
popularno-naukowych przy 
•współudziale Instytutu Za- 
chodniego. Sesje takie odbyły 
się dotychczas w Pile, Gnieź­
nie, Śremie, Nowym Tomyślu 
i we Wrześni. Wzięło w nich 
udział ponad tysiąc osób. W

I sekretarz KW PZPR 
na spotkaniu 

ze studentami
W studenckim klubie „Od 

nowa” w Poznaniu odbyło się 
wczoraj spotkanie Komitetu 
Wykonawczego RO ZSP z 
członkiem KC, I sekretarzem 
Wojewódzkiego Komitetu Par 
tii ■— Janem Szydlakiem. U- 
czestniczył w nim również J. 
Wojtaszek — zastępca kierów 
nika Wydziału Oświaty i Na­
uki KW PZPR.

W czasie spotkania przed­
stawiciele komisji Rady Okrę­
gowej omówili osiągnięcia 
Zrzeszenia w pracy organiza­
cyjnej, składając jednocześ­
nie meldunek o sprawdzeniu 
list wyborczych przez 86 pro­
cent studentów osiedla Wino-
grady.

W okresie 15 
działalności ZSP 
się wszystkimi

lat swojej 
zajmowało 

dziedzinami
życia studenckiego. Poważny 
jest np. dorobek 67 kół nau­
kowych działających na UAM, 
Akademii Medycznej oraz na 
innych uczelniach poznań­
skich.

Ośrodek poznański utrzy­
muje ścisłą więź z Ziemiami 
Zachodnimi. Problematyka 
tych ziem jest przedmiotem 
wielu prac magisterskich i se 
sji naukowych. Stały kon­
takt z województwem zielo­
nogórskim oraz koszalińskim 
utrzymują punkty konsulta­
cyjne ZSP dla studiów zaocz­
nych, koła regionalne oraz ar­
tystyczne zespoły studenckie. 
' RO Zrzeszenia Studentów 

Polskich w Poznaniu powoła­
ła pierwszą w kraju Komisje 
d/s studiów wieczorowych i 
zaocznych. Jej zadaniem bę­
dzie niesienie pomocy studen­
tom w zakresie organizowania 
programu zajęć rozprowadza­
nia skryptów itp.

Na spotkaniu, w czasie któ­
rego I sekretarz KW poinfor­
mował studentów o planach 
rozwoju województwa, omó­
wiono również aktualne po­
trzeby środowiska studenc­
kiego i sprawy zatrudnienia 
kadr z .wyższym wykształce­
niem. (wa)

ZSL Czesław Wycech.

odczytach uwzględniano prze­
de wszystkim rozwój wsi na 
Ziemiach zwróconych Macie­
rzy. Tak np. prof. dr Józef 
Burszta mówił o rozwoju kul 
tury na wsi na tych ziemiach.

Wiele powiatów we włas­
nym zakresie zorganizuje sze 
reg imprez. Przodują tu 
Trzcianka, Wągrowiec i Ko­
nin, gdzie zapowiedziana zo­
stała na szeroką skalę mani­
festacja ludności na cześć 
ziem odzyskanych. Koła stu­
denckie regionalne w Pozna­
niu: lubuszan, koszalinian i 
szczecinian przygotowują w7y- 
stawy o ziemiach zachodnich. 
W czasie Tygodnia odbędą się 
spotkania z pierwszymi osad­
nikami: w Wągrowcu, Gnieź- 
źnie i Kole. Dnia 16 maja zor 
ganizowany będzie w Pozna­
niu konkurs harcerski o zie­
miach zachodnich. W tym 
czasie w naszym wojewódz­
twie wygłoszonych zostanie 
ponad 2 tys. odczytów.

Trzeba podkreślić szczegól­
nie żywo zapowiadający się 
udział w VIII Tygodniu mło­
dzieży szkół średnidch i wyż­
szych. Na główne uroczystości 
do Wrocławia, 9 bm. uda się 
specjalna delegacia poznańska 
i wielkopolska. W pochodzie 
wrocławskim nasze wojewódz 
two pójdzie pod sztandarem: 
„Wielkopolska pozdrawua Zie­
mie Zachodnie”, (h)

Następnie zabrał głos czło­
nek: Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezes Rady Mi­
nistrów - Eugeniusz Szyr.

Nawiązując do 20 rocznicy zwy­
cięstwa nad hitlerowskimi Niem­
cami — E. Szyr — przypomniał 
wydarzenia poprzedzające wybuch 
II wojny światowej, wskazał na 
warunki, które umożliwiły hitle­
rowcom zabór Czechosłowacji, i 
na rolę jaką w tej sprawie ode­
grał rząd kapitalistyczno-obszar- 
niczej Polski.

W tym ciężkim okresie stwier­
dził m. in. E. Szyr — ujawniły 
się jednocześnie łączące narody 
Polski i Czechosłowacji nierozer­
walne Avięzy wspólnych interesów 
i głębokiej przyjaźni.

E. Szyr mówi następnie o tra­
dycjach wspólnych walk przeciAv-

ko hitlerowskim okupantom. Kons 
piracyjna współpraca przeciavko 
hitlerowskim agresorom rozwi­
jała się po obu stronach rzeki 
Olzy.

Mówca przypomina dalej udział 
II Armii Wojska Polskiego w 
tzw. „operacji praskiej”, która 
zakończyła się 9 maja — w Dniu 
Zwycięstwa. W zwycięskich wal­
kach, których celem było for­
sowne osiągnięcie przedpola Pra­
gi, II Armia Wojska Polskiego 
straciła ponad 4 tysiące zabitych 
i ponad 18 tys. rannych. Polskie 
jednostki wyzwoliły setki wsi i 
wiele miasteczek Czechosłowacji.

Podstawowym czynnikiem w roz 
woju polsko-czechosłowackich sto 
sunków stał się Układ o przyjaź­
ni, wzajemnej pomocy i współ­
pracy podpisany w Warszawie 10 
marca 1947 r. Na tej podstawie 
podpisano szereg dalszych ukła­
dów, a wśród nich pierwszy cze- 
chosłowacko-polski długotermino­
wy układ handlowy.

Nastąpiło również — mówi E. 
Szyr — dalsze ożywienie av na-

Dokończenie na str. 2

Polska delegacja 
partyjno-rządowa 

na uroczystości w Berlinie
W czwartek po południu 

opuściła WarszaAvę, udając się 
do Berlina na obchody 20 
rocznicy zakończenia wojny 
polska delegacja partyjno-rzą 
dowa z członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezesem 
Rady Ministrów Józefem Cy­
rankiewiczem na czele.

W skład delegacji wchodzą: 
, z-ca przewodniczącego Rady 
Państwa — Bolesław Pode- 
dworny, sekretarz KC PZPR 
— Witold Jarosiński, wicemi­
nister obrony narodowej — 
gen. broni Jerzy Bordziłowski 
oraz sekretarz CRZZ — Kazi­
mierz Nowicki. W skład dele­
gacji wchodzi ambasador PRL 
w ŃRD — Feliks Baranowski.

PAP

XIII Plenum CRZZ
5 bm. w godzinach popołu­

dniowych odbyło się posiedze­
nie XIII Plenum Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.

Podczas obrad, którym prze 
wodniczył Ignacy Loga-Sowiń 
ski, sekretarz CRZZ — Wie­
sław Kos, poinformował o do­
tychczasowym udziale związ­
ków zawodowych w kampanii 
wyborczej do Sejmu i rad na­
rodowych.

Plenum powołało w skład 
CRZZ czterech nowych człon­
ków: przewodniczącą Zarzą­
du Główmego Zw. Zaw. Prac. 
Książki, Prasy i Radia — Wi­
słę Pankiewicz - Morawską, 
przewodniczącego Krajowej

Podziękowanie 
Konsulatu ZSRR 

w Poznaniu
Z okazji XX rocznicy pod­

pisania układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej i Międzynarodowego Świę­
ta Klasy Robotniczej — 1 Maja, 
Konsulat ZSRR w Poznaniu o- 
trzymał liczne serdeczne po­
zdrowienia i życzenia od ludzi 
pracy, organizacji partyjnych i 
społecznych, przedsiębiorstw, 
zakładów pracy i instytucji 
oraz zakładów naukowych i 
szkół. W listach tych i tele­
gramach wyrażone zostały u- 
czucia niezłomnej wieczystej 
przyjaźni oraz życzenia po­
myślności dla narodów radziec* 
kich, Komunistycznej Partii i 
rządu Związku Radzieckiego.

Konsulat ZSRR w Poznaniu 
pragnie tą drogą przesłać gorą­
ce podziękowania wszystkim 
zakładom pracy, instytucjom, 
organizacjom społecznym oraz 
osobom za nadesłanie tych 
serdecznych życzeń.

KONSULAT ZSRR 
w Poznaniu

Dziennikarze polonijni 
przybyli do Polski

W związku z obchodami 20- 
lecia powrotu ziem zachod­
nich i północnych do Polski 
— na zaproszenie Klubu Za­
gadnień Polonijnych Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich — przybyła grupa dzień 
nikarzy z zagranicy, repre­
zentujących pisma polonijne 
ukazujące się w takich kra­
jach jak Wielka Brytania, Ka 
nada, Francja, USA i NRF.

Wraz z innymi dziennika­
rzami zagranicznymi przeby­
wającymi już od kilku dni w 
naszym kraju — wezmą oni 
8—9 bm. udział w uroczy­
stościach we Wrocławiu oraz 
zwiedzą Dolny Śląsk, a na­
stępnie udadzą się w dwu­
tygodniową podróż, odwie­
dzając Zieloną Górę, Szczecin, 
Gdańsk i Warszawę. (PAP)

Tylko 5 dni

Rady Ogólnozwiązkowego
Zrzeszenia Sportowego — Wie 
sława Adamskiego, sekretarza 
ZG ZMS — Władysława La­
skowskiego oraz przewodniczą 
cego WKZZ w Opolu — Józe­
fa Trojoka. (PAP) ,

UROCZYSTOŚCI 
łO-LECIA WYZWOLENIA ZIEM 
ZACHODNICH I PÓŁNOCNYCH , 
ORAZ DNIA ZWYCIĘSTWA) 

W POLSKIM RADIO
I TELEWIZJI

Polskie Radio w programie' 
I, II i programach wszystkich; 
rozgłośni wojewódzkich oraz 
Telewizja w programie ogól­
nopolskim transmitować będą 
uroczystości związane z 20-le- ■ 
ciem wyzwolenia ziem zachod­
nich i północnych oraz 20 rocz I 
nicą zwycięstwa nad hitlerow- 
skim faszyzmem:

8 bm. o godz. 17.25
ną akademię z 
we Wrocławiu,

7.25 — central- j 
Hali Ludowej

9 bm. o godz. 10.50 — wido­
wisko sportowo-artystyczne ze 
Stadionu Olimpijskiego we 
Wrocławiu. (PAP)

Nie zwlekać ze sprawdzaniem
spisów wyborców

Do 5 bm. włącznie spisy wyborców sprawdziło zaledwie 
177119 osób, to jest 58,7 procent. Jak z tego wynika po­
nad 40 procent obywateli naszego miasta zaniedbało spraw­
dzenia, czy ich nazwiska figurują na spisie.

Dzień teatru gnieźnieńskiego
Wczoraj, z dwoma spektaklami konkursowymi wystąpił 

w Kaliszu, Teatr im. Aleksandra Fredry z Gniezna. Pierw- 
wym przedstawieniem tego teatru była „Ladacznica z zasa­
dami” J. P. Sartre‘a, w reżyserii Krystyny Wydrzyńskiej i sce
nografii St. Bąkowskiego.

Przedstawienie solidne, sta­
rannie przygotowane aktorsko 
i reżysersko; najlepsze chyba 
spośród wszystkich premier tej 
sceny w bieżącym sezonie, cho 
ciąż nazbyt chyba publicystycz 
nie jednoznaczne i dosadne w 
wypunktowaniu postaw i cha­
rakterów. Teatr gnieźnieński 
przywykł bowiem w7 swej 
praktyce objazdowej do ma­
ksymalnej wyrazistości i jed­
noznaczności swych spektakli, 
do ostrego, czarno-białego ry­
sunku postaci i sytuacji sce­
nicznych. Dobre role, w myśl 
tak pojętej koncepcji reżyser­
skiej ' spektaklu, pokazali: 
Jadwiga Hodorska, Andrzej 
Saar, i Stefan Drewicz. Pu­
bliczność kaliska przyleli, to

przedstawienie bardzo ser­
decznie.

Drugi wieczorny spektakl 
teatru gnieźnieńskiego „Wie­
czór trzech króli” omawia­
liśmy już obszerniej przy oka­
zji gnieźnieńskiej premiery. 
To barwne, wesołe widowisko 
podobało się również publicz­
ności.

Wczoraj otwarta została rów 
nieź w Muzeum Ziemi Kali­
skiej wystawa 200-lecia Teatru 
Narodowego i 165-lecia istnie­
nia sceny kaliskiej, obrazują­
ca poprzez fotografie i stare 
afisze najciekawsze wydarze­
nia teatralne przeszłości i 
przypominająca niektóre sław­
ne niegdyś spektakle i ich bo­
haterów. Lool

A przecież właśnie ten fakt 
jest gwarancją udziału 30 bm. 
w wyborach do Sejmu PRL 
i rad narodowych.

Dlatego też apelujemy do 
wyborców, by odwiedzili jak 
najprędzej Obwodowe Komi­
sje Wyborcze. Czasu bowiem 
nie pozostało wiele. Niedziela, 
9 bm. jest ostatnim dniem, w 
którym będzie można spraw­
dzać spisy wyborców. ___

Przypominamy, źe w dni 
powszednie Obwodowe Komi­
sje Wyborcze na Grunwaldzie 
i Wildzie czynne są w godz. 
od 14 do 19, a na Jeżycach,
Starym Mieście 
Mieście w godz. od

W dzielnicach 
sprawdzanie spisób 
do 5 bm włącznie

Nowym 
15 do 20.
Poznania 

wyborców 
przedsta-

wia si< następująco: na No­
wym Mieście — 70,3 procent, 
Starym Mieście — 63,4, Jeży­
cach — 61,9, Wildzie — 57,5 i 
Grunwaldzie — 49,6.

Pierwszą Obwodową Komi­
sją Wyborczą, w której wszy­
scy uprawnieni do głosowa­
nia spełnili już swoją obywa­
telską powinność jest OKW 
nr 94 (szkoła przy ul. Szcze­
pana) na Wildzie. (an)

15-Iecie
„Naszej Trybuny“

Jubileuszowy 
koncert w HCP

„Nasza Trybuna” — zakła­
dowa gazeta „Cegielskiego”, 
obchodzi w tych dniach swo­
je 15-lecie. Z tej okazji za­
fundowała wczoraj załodze ju­
bileuszowy koncert w wyko­
naniu poznańskiego zespołu ra 
diowego „Grająca szafa” oraz 
solistów: Wiesławy Drojec- 
kiej, Danuty Rin i Bogdana 
Czyżewskiego. Przybyła nań 
cała młodsza połowa załogi i 
bawiła się wyśmienicie.

„Gwoździem” tej naprawdę 
udanej imprezy był jednak 
zorganizowany ad hoc kon­
kurs (z nagrodami, a jakże) 
pod hasłem: co wiesz o swo­
jej gazecie? Wykazał on, źe 
cegielszczacy znają swoją 
„Trybunę”, jej historię, waż­
niejsze kampanie publicystycz 
ne, stałe rubryki i dodatki a 
także jej etatowych i społecz­
nych redaktorów. Znają i ce­
nią! (pch>



Kandydaci do Sejmu Nowy przewrót w Sajgonie?

TADEUSZ 
MŁYŃCZAK
Ruchliwy, pełen in­

wencji, wiary w 
ludzi i nieograniczo­

ne możliwości ich rozwoju. 
W działalności politycznej, 
jako sekretarz Komitetu 
Miejskiego i Powiatowego 
SD, dużo uwagi poświęca 
nracy z młodzieżą. Pasjonu­
ją go sprawy wychowania, . 
kształtowania młodych u- 
mysłów na miarę czasów, w 
których źyjemy. Mgr inż. 
Tadeusz Witold Młyńczak, 
kandydat na posła do Sej-
mu PRL, znany 
tym ze swej pasji

jest poza 
nr 1. Jest

FRANCISZEK
KEMPA

aczęło się od wyboru, 
po trzech lat*ch pra­
cy w Rawickim Przed 

siębiorstwie Przemysłu Te 
renowego, na przewodni­
czącego Rady Zakładowej 
w 1954 rokp. Tę funkcję 
pełniłem do 1963 roku — 
odpowiedział na pytanie o 
początki pracy społecznej 
Franciszek Kempa, repre­
zentant rawickich robot­
ników’, kandydujący do 
Sejmu z okręgu nr 59 — 
Leszno. Praca to nie była 
łatwa ze względu na wielo 
branżowość przedsiębior­
stwa i różnorodność ukła­
dów7 zbiorowych. Nasz roz­
mówca urodzony 42 lata 
temu w rodzinie robotni­
czej w Gogolewńe w po- 
wdecie gostyńskim, po od­
byciu służby wojskowej w 
1947 roku wy wędrował do 
Rawicza, pracując parę lat 
w miejscowym tartaku, a

Akademia z okazji 20 rocznicy wyzwolenia CSRS
Dokończenie ze str. 1

szych stosunkach międzypaństwo­
wych, związane z dążeniem do 
lepszego skoordynowania i spo­
tęgowania aktywnej roli Polski l 
Czechosłowacji w realizacji współ 
nej dla wszystkich państw socja­
listycznych polityki zagranicznej 
— w obronie pokoju i niepodle­
głości narodów, przeciw7ko zaku­
som rewizjonistycznym z Bonn i 
agresywnym poczvnaniom impe­
rializmu amerykańskiego.

Gwarancją pokoju światowego 
i okiełznania poczynań imperia-

GT.OS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy Wydawca: Poznań- 
kle Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

M-4 

nią informacja naukowo- 
techniczna i ekonomiczna. 
Stąd jako aktywny działacz 
NOT-u oraz członek Zarzą­
du Oddziału Wojewódzkie­
go Stowarzyszenia Inżynie- 
rów-Mechaników Polskich 
— przewodniczy komisji do 
spraw informacji naukowo- 
technicznej i ekonomicznej 
Stowarzyszenia. Widzi w 
tej dziedzinie ważki ele­
ment postępu technicznego. 
Wysiłki pracy komisji kon­
centruje na problemie ko­
ordynacji informacji na­
ukowo-technicznej i ekono­
micznej.

Tadeusz W. Młyńczak 
związany jest z Poznaniem 
całym swoim — młodym 
jeszcze — życiem. Tu uro­
dził się w roku 1934, tu 
kończył Technikum Mecha­
niczno-Elektryczne oraz Po­
litechnikę Poznańską na 
Wydziale Budowy Maszyn. 
W roku 1961 został wybra­
ny w skład Komitetu Miej­
skiego i Powiatowego Stron 
nictwa Demokratycznego 
oraz powołany na sekreta­
rza tegoż Komitetu. Szacu­
nek w środowisku człon­
ków Stronnictwa oraz spo­
łeczeństwa poznańskiego zy 
skał sebie swą pracowitoś­
cią, skromnością oraz pasją 
działacza społecznego, któ­
remu nic,co poznańskie, nie 
jest obce. Do Sejmu PRL 
kandyduje po raz pierwszy.

(az)

potem w Rawickim Przed­
siębiorstwie Przemysłu Te 
renowego jako tapicer.

Wieloletnia działalność 
społeczna (członek PZPR 
od 1951 roku, obecnie czło­
nek Egzekutywy KP PZPR, 
członek Prezydium Zarzą­
du Okręgu Związku Zawo­
dowego Pracowników Go­
spodarki Komunalnej i 
Przemysłu Terenowego, 
przewodniczący Powiato­
wej Komisji Związków Ka 
wodowych) przyczyniła się 
do wyrobienia szerszego 
poglądu na sprawcy środo­
wiska robotniczego, powia 
tu rawickiego — w powią­
zaniu z problemami 
wództwa.

Świadczy o tym 
chciałby Franciszek 

woje-

to, co 
Kem-

pa zrobić dla regionu, z 
którego kandyduje. Leży 
mu przede wszystkim na 
sercu sprawa aktywizacji 
przemysłowej i uąługowej 
małych miast, rp. Jutrosi­
na, gdzie mogłoby rozwi­
nąć się chałupnictwo (pra­
ca dla 50—60 kobiet, mo­
żliwość skorzystania ze 
środków interwencyjnych 
Prezydium WRN). Dla Ra­
wicza — najpilniejszą, zda 
niem naszego rozmówcy, 
sprawą jest budownictwo 
mieszkaniowe typu spół­
dzielczego i indywidual­
nego, gdyż w przyszłej 5- 
latce mają powstać dwa 
nowe zakłady produkcyjne.
Franciszek 
potrzebę 
stołówek 
przedszkoli

Kempa widzi 
zorganizowania 
pr a co w n i c z y ch, 
i żłobka (nie 

ma żadnego w 
czym Rawiczu), 

robotni- 
gdyż w 
zakładzieprojektowanym 

elektroniki przemysłowej 
będą przede wszystkim za­
trudnione kobiety. Koniecz 
ne są przedszkola zakła­
dowe w Odlewni Żeliwa i 
Rawickich Zakładach Odzie 
źowych. Wiecej urządzeń 
socjalnych dla świata pra­
cy — to dewiza Franciszka 
Kempy, działacza społecz­
nego z przekonania i za­
miłowań. (emp)

lizmu jest rosnąca potęga obron­
na i gospodarcza państw socjali­
stycznych.

Przesyłamy mieszkańcom uro­
czych wsi i pięknych historycz­
nych miast Czech, Moraw i Sło­
wacji nasze braterskie „Na zdar”. 
Zapewniamy ich jednocześnie, że 
mogą liczyć na naszą przyjaźń 
i braterską współpracę — powie­
dział na zakończenie E. Szyr.

Z kolei przemówił amb. 
Oskar Jeleń:

Amb. CSRS omówił sukcesy ja­
kie w różnych dziedzinach życia 
osiągnęły masy pracujące CSRS. 
Czechosłowacja, która już przed 
wojną była państwem o stosun­
kowo rozwiniętym przemyśle, pro 
dukuje obecnie 4,5 raza więcej 
niż w r. 1938. Wskaźnik produkcji
na głowę 
4-krotnie 
światowa.

Doniosłą 
listycznej

ludności jest w CSRS 
wyższy. niż przeciętna

rolę w rozwoju socja- 
Czechosłowacji odegra-

Niewygodni dła OSA generałowie S>ędą zmuszeni odejść

W Wietnamie Południowym zanosi się na nowy przewrót 
wojskowy przeciwko rządowa Phan łlyu Quata — donosi 
japońska agencja Kiodo, powołując się na dobrze poinfor­
mowane źródła sajgońskie-

Korespondent agencji zwra­
ca uwagę, że między amery­
kańskimi władzami wojskowy­
mi i rządem Quata oraz gene­
rałami południowowietnam- 
skimi powstały poważne roz­
bieżności. Niektórzy generało­
wie armii południowowietnam- 
skiej występują przeciwko 
wzmaganiu interwencji USA, 
a zwłaszcza przeciwko zwięk­
szeniu liczebności wojsk ame­
rykańskich w’ Wietnamie Po­
łudniowym.

Studenci o siłach
wielostronnych MATO

Dzisiaj rozpoczyna się w So­
pocie 2-dniowe ogólnopolskie 
seminarium na temat: „Kon­
cepcje tworzenia Wielostron­
nych Sił Nuklearnych NATO, 
a idee rozbrojeniowe w Euro­
pie”.*’ Wygłoszone zostaną 4 
referaty. Jeden z nich będzie 
omawiał wkład Polski w dzieło 
rozbrojenia w Europie. Semi­
narium przygotowało koło śro 
dowiskowe Studenckiego Stów. 
Przyjaciół ONZ w Gdańsku.

(ad)

Wiosenny zwiad

Lekcja żywej 
historii

Cała harcerska Polska — 
900 tysięcy młodzieży — wzię 
la udział w niedawno zakoń­
czonym 3-dniowym alercie — 
wiosennym , zwiadzie harcer­
skim, zorganizowanym z ini­
cjatywy Rady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa 
oraz Głównej Kwatery ZHP 
z okazji XX-rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem. Wyni­
ki alertu, w którym chodziło 
głównie o wykrycie i otocze­
nie opieką nieznanych miejsc 
wiecznego spoczynku poleg­
łych i pomordowanych uczest 
ników walk z faszyzmem oraz 
o odnalezienie zapomnianych 
miejsc walki i męczeństwa 
narodu — przeszły najśmiel­
sze oczekiw7ania.

Dotychczas, w7edług danych 
zebranych przez Radę Ochro­
ny Pomników Walki i Mę­
czeństwa, zarejestrowano w 
kraju około 14 tysięcy miejsc, 
w których walczyli i ginęli 
Polacy; zaledwie 4 tysiące po­
siadało stałych opiekunów 
społecznych. Obecnie, w wy­
niku alertu, ilość miejsc uświę 
conych krwią poległych bo­
haterów, odnalezionych i za­
rejestrowanych w alertowych 
meldunkach przesłanych do 
Głównej Kwatery ZHP, wzro­
sła do ok. 20 tysięcy. Więk­
szość z nich od razu znalazła 
się pod troskliwą, serdeczną 
opieka harcerskich drużyn. 
Odnaleziono wiele miejsc za­
pomnianych lub w ogóle nie­
znanych.

Cenna jest praca jaką do­
konała 900-tysięczna rzesza 
młodzieży całego kraju przy
współpracy członków
ZBoWiD, instruktorów har­
cerskich. milicjantów, działa­
czy społecznych i partyjnych, 
którzy byli doradcami, infor­
matorami i przewodnikami. 
Ale bezcenna jest również zdó 
bvta przez nie wiedza, osobi­
ste przeżycia. zrozumienie 
tamtych lat. (API)

la braterska współpraca z całą 
wielką rodziną krajów socjali­
stycznych.

20-lecie, które właśnie zamy-
kamy oświadczył na zakończenie 
amb. Jeleń — było dla CSRS, a 
także dla PRL okresem wielkiej 
pracy i wielkich sukcesów. Dla 
obu naszych krajów przyjaźń, 
która nas łączy, była w ciągu tych 
20 lat wielką pomocą. Pozwólcie 
mi wyrazić przekonanie, że i w 
przyszłości czechosłowacko - pol­
ska współpraca będzie się stale 
rozwijać i pogłębiać we wszyst­
kich dziedzinach, ku wspólnemu 
pożytkowi, przyczyniając się do 
rozkwitu obu naszych krajów i 
całego obozu socjalistycznego.

Oba przemówienia uczestni­
cy akademii przyjęli gorący­
mi, serdecznymi oklaskami. 
Odegraniem „Międzynarodów­
ki” zakończono oficjalną 
część akademii. (PAP)

Dowództwo amerykańskie — 
pisze korespondent — dałc do 
zrozumienia, że popiera prze­
wrót, aby usunąć tych gene­
rałów z dowództwa naczelne­
go i doprowadzić do dymisji 
rządu Quata.

W czwartek amerykańskie 
samoloty transportowe prze­
wiozły, podobnie jak poprzed­
niego dnia, około 1.200 żołnie­
rzy USA z Okinawy do Wiet­
namu Południowego. Lądowa­
nie samolotów odbywa się 
nocą przy wzmożonych środ­
kach bezpieczeństwa w oba­
wie przed atakiem ze strony 
partyzanów. *

Prezydent Korei Południo­
wej Pak Dzong Hyi zaakcep­
tował plan ministerstwa obro­
ny dotyczący wysłania do 
Wietnamu Południowego w 
celu uzupełnienia stacjonują­
cych tam wojsk południowo- 
koreańskich, dalszych 
żołnierzy.

2 tys.

Agencja AP donosi z 
nu, że amerykańskie 

Sajgo- 
odrzu-

towce dokonały w czwartek 
nalotu na Wietnam Północny.

Korespondent agencji po- 
daje, iż rzecznik amerykański 
oświadczył także, że partyzan­
ci dokonali w środę pięciu ata­
ków, z których trzy zakoń­
czyły się ich zwycięstwem. W 
jednym z nich, w prowincji 
Darlac, zginęło 14 żołnierzy 
wojsk rządowych, podczas gdy 
straty partyzantów wyniosły 
trzech zabitych.

Agencja donosi także, że 
żołnierze amerykańscy oko­
pują się w bazach Bień Hoa i 
Vung Tau.

Stosunki: NRF —Izrael?
Gabinet zachodnioniemiec- 

ki postanowił w środę zaapro­
bować nawiązanie stosunków
dyplomatycznych między
Niemcami zachodnimi a Izra­
elem. Decyzja ta zapadła na 
posiedzeniu, które trwało kil­
ka godzin.

Rzecznik prasowy rządu 
von Hase zakomunikował po 
posiedzeniu gabinetu, że ko­
munikat w tej sprawne ogło­
szony zostanie jednak dopie­
ro na początku przyszłego ty­
godnia, ponieważy wymagają 
jeszcze wyjaśnienia „kwestie 
marginesowe”. Rozmowy są 
kontynuowane. (PAP)
fflimitimiiimnmmimtiiiiiinniiiiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Janusz Marciszewski.

Fiasko inicjatywy mediacyjnej USA
Korespondent PAP w stolicy Kuby, red. M. Iko­

nowicz, pisał w środę wieczorem: 4 maja, w dzie­
siątym dniu zbrojnej insurekcji ludowej w Santo 
Domingo, nastąpiło ustanowienie legalnej demokra­
tycznej władzy. Na jej czele stanął wybrany przez 
przedstawicieli narodu prezydent tymczasowy. Jest 
nim wojskowy przywódca ruchu konstytucjonali­
stów płk Francisco Caamano. Były, wybrany pra­
womocnie, prezydent Dominikany Juan Bosch u- 
dzielił mu bezwzględnego poparcia. Zwyczajem 
wszystkich nowo powstających rządów, tymczaso­
wy prezydent Dominikany zwrócił się do państw 
całego świata o uznanie legalnej władzy kraju.

Z punktu widzenia prawa międzynarodowego, jak 
również według opinii publicznej świata, w Domi­
nikanie istnieje od 4 maja legalny rząd. Kraj ten 
rozstrzygnął samodzielnie swój wewnętrzny pro­
blem polityczny. Próba sił między patriotyczną 
większością narodu, domagającą się przywrócenia 
prawomocnej konstytucji demokratycznej i pra-
worządności, a reakcyjną grupą polityków i Woj­
skowych zakończyła się triumfem konstytucjorpli- 

mimo zbrojnejstów. Należy dodać, że nastąpiło to 
interwencji blisko 20 tys. żołnierzy 
stwa — Stanów Zjednoczonych.

W świetle tych faktów wysiłki

obcego mocar-

podejmowane
przez rząd USA na terenie_ Organizacji Państw 
Amerykańskich w celu Umiędzynarodowienia in­
terwencji zawisły w całkowitej próżni prawnej, 
nawet w świetle narzuconych przez imperializm 
amerykański porozumień traktatowych uznawa­
nych przez państwa członkowskie OPA.

Zdaniem większości obserwatorów, decydującą 
porażkę w swych próbach przeprowadzenia „le­
galnej interwencji” w rozwój ^wydarzeń domi­
nikańskich ponieśli Amerykanie we wtorek 
27 kwietnia. W tym dniu bowiem w godzinach po­
południowych ambasador USA w Santo Domingo 
zgromadził w swym gabinecie grupę oficerów re­
prezentujących konstytucjonalistów i antykonsty­
tucyjną grupę Wessin Y Wessina. W następstwie 
tego spotkania, podczas którego dyplomata ame­
rykański żądał de facto kapitulacji sił konstytucyj-

Alex Quaison-Sackey, prze­
wodniczący Zgromadzenia O- 
gólnego NZ oświadczył, w śro­
dę wieczorem, że Stany Zjed­
noczone powinny zrewidować 
swą politykę w Wietnamie 
zanim nie będzie za późno.

Quaison-Sackey przemawiał 
w Filadelfii (stan Pensylwa­
nia). Powiedział on, że Stany 
Zjednoczone powinny zanie­
chać nalotów na Wietnam Pół­
nocny. Dopiero wtedy będzie 
można mówić o „rokowaniach 
bez warunków wstępnych”.

„Jako wielkie mocarstwo 
Stany Zjednoczone powinny 
zrewidować swe stanowisko w 
świetle rzeczywistości Azji 
południowo-wschodniej” — 
stwierdził przewodniczący Zgro 
madzenia Ogólnego NZ.

PAP

Rozbieżności w sprawie niemieckiej

Dlaczego nastąpiła zwłoka 
w ogłoszeniu deklaracji :

Prezydent Johnson skierował w środę do prezydenta NRF j J
Luebkego orędzie z okazji 10 rocznicy suwerenności Nie-; , 
mieckiej Republiki Federalnej. ,

Rzecznik Departamentu Sta­
nu McCloskey oświadczył, że 
wysłanie tego orędzia „nie wy­
klucza” ogłoszenia w terminie 
późniejszym deklaracji trzech 
mocarstw zachodnich w spra­
wie zjednoczenia Niemiec.

Rzecznik uchylił się od od­
powiedzi na pytanie korespon­
denta zachodnioniemieckiego, 
jakie są przyczyny zwłoki w 
ogłoszeniu deklaracji, skoro 
przed dwoma tygodniami opty- 
rmstyczne prognozy przepo­
wiadały, że nastąpi ono rychło, 
oraz na co czekają trzy mo­
carstwa zachodnie.

Waszyngtoński korespon­
dent PAP., red. Henryk Zwi- 
ren, donosi, że według wiado­
mości z kół zw7ykle dobrze po­
informowanych, sprawa wy­
gląda następująco:

Dnia 22 kwietnia tzw. grupa 
ambasadorska w Departamen­
cie Stanu, złożona z przedsta­
wicieli USA, Anglii, Francji i 
NRF, zaakceptowała „w zasa­
dzie” francuski projekt dekla­
racji. Projekt ten stwierdzał na 
wstępie, że cztery wielkie mo­
carstwa są „odpowiedzialne” 
za zjednoczenie Niemiec, ale 
potem podkreślał, że problemu 
tego nie można rozwiązać bez 
udziału innych zainteresowa­
nych państw europejskich. Jak 
twierdzi się we wspomnianych 
kołach, projekt miał na myśli 
w szczególności Polskę i Cze­
chosłowację.

Dnia 23 kwietnia sekretarz 
stanu USA, Rusk, wezwał am­
basadora . francuskiego, Al- 
phanda, i zakomunikował mu, 
że USA postanowiły zapropo­
nować poprawkę do projektu 
deklaracji, mianowicie dodać 
do niej ustęp końcowy pod-

Narada aktywa i 
rzemieślniczego SD

W Centralnym Komitecie strm. 
nictwa Demokratycznego w Wąr. 
szawie odbyła się w środę og^* 
nokrajowa narada, poświęcona 
mówieniu zadań, stojących ab 
tualnie przed rzemiosłem. ' I

Przewodniczący CK SD, pro( I 
Stanisław Kulczyński, .otwierając I 
obrady i nawiązując do IV I 
du PZPR, VIII Kongresu SD i I 
gresu ZSL, wskazał na zwiększa. | 
jące się zadania gospodarcze i Sp0 I s 
łeczne obowiązki rzemiosła oraz » 
na rolę, jaką odgrywa ono w ca. v 
łokształcie gospodarki narodowej, I t 
Równolegle z tym — stwierdzi} I ' 
mówca — zapewnia się rzemiosł I 
lepsze warunki pracy i opiey I I 
socjalnej. I j

W dyskusji oceniono wyniki do. ( 
tychczasowej aktywizacji rzemio. 
sła oraz omówiono dalsze potrze. I j 
by w zakresie realizacji progra. I 
mu rozwoju rzemiosła — ze szcze- I 
gólnym uwzględnieniem rozbudź I | 
wy usług na najbliższe lata. I j

Podsumowania dyskusji doko. 
nał wiceprzewodniczący CK SD 
— Włodzimierz Lechowicz, udzie. I ( 
lił wyjaśnień w poruszonych za- I ( 
gadnieniach oraz poinformował o S 
pracach rządu w zakresie doty, ] 
czącym rzemiosła. (PAP) I

kreślający, rź sprawa z jedno- , 
czenia Niemiec stanowi „wy- ; 
łączną odpowiedzialność” czte­
rech wielkich mocarstw. Przed | 
stawiciele rządu amerykań­
skiego po dokładniejszym 
przestudiowaniu projektu fran 
cuskiego mieli dojść do wnio­
sku, że odzwierciedla on zbyt-1 
nio stanowisko de Gaullea i 
kładzie za wielki nacisk na 
„europeizację” problemu zjed­
noczenia Niemiec. Poprawka 
amerykańska miała temu za­
pobiec.

Alpliand „zdecydowanie" 
odrzucił poprawkę amerykań-1 
ską i od tego czasu sprawa | 
ogłoszenia deklaracji utknęła I 
w martwym punkcie. Obecnie I 
Alphand przebywa w Paryżu, I 
dokąd wyjechał«na konsulta-1 
cje.

Orędzie Johnsona jest w j 
pewnym sensie namiastką trój | 
stronnej deklaracji w formie, | 
w jakiej USA chciałyby ją | 
ogłosić. Orędzie zmierza do | 
przeciwstawienia stanowiska I 
USA stanowisku Francji i tym 
samym do zadrażnienia sto-1 
sunków francusko-niemiec- 
kich oraz do wzmocnienia pro 
amerykańskiej polityki Bonn.

PAP

INFORMUJEMY
że w związku z przeprowadza­
nymi pracami eksploatacyjny­
mi nastąpi przerwa w dostawie 
energii elektrycznej:

2.

K3192

nych — do tego sprowadzałoby się bowiem * ; 
owym momencie zaprzestanie walk — ogłoszeń0 I 
komunikat sugerujący uzyskanie ustępstw ze str°” I 
ny powstańców. Jąk wykazały jednak dalsze wj" I 
darzenia, wynikiem rozmów w ambasadzie amery I 
kańskiej było jedynie wycofanie się z ruchu ko®" 
stytucjonaiistów grupy jego przywódców wojsk0* 
wych złożonej z najbardziej chwiejnych, niezde* I 
cydowanych elementów, które uległy argumentom I 
przedstawiciela Stanów Zjednoczonych.

Skutek, jaki odniosła ta „pokojowa inicjały** I 
mediacyjna” ambasady amerykańskiej, był odwrot' | 
ny od zamierzonego. Nastąpiło bowiem oczyszczeni0 I 
kierownictwa insurekcji konstytucjonalistów z nai' I 
bardziej chwiejnych przywódców. Od tego mom°®‘ | 
tu obserwuje się radykalizację powstania, zaró'1 * * *'' I 
no jeśli chodzi o jego taktykę wojskową, i**1 I 
i niezłomność postawy w sprawie przywróceni* I 
rządów konstytucyjnych.

1. W dniu 10. 5. 65 r. w godz.
8—14.30 dla miejscowości Po- 
krzywno;
W dniu 11. 5. 65 r. w godz.
8—14.30 dla następujących 
ulic:
Smolna, Studzienna, Blachar 
ska, Kotlarska, Krótka, Ma-
riacka.

Władza tymczasowa, ustanowiona przez konsty*’1' I 
cjonalistów, podejmuje wysiłki w kierunku unof' I 
mowania warunków życia w stolicy. Wielkim j°* I 
sukcesem było ponewne uruchomienie elektro*®1 I 

w mieście znów zabłysło światło. Wskutek hi0' I 
kady amerykańskiej pojawiają się jednak pierWSZ* i 
oznaki głodu. Amerykanie, jak wynika z don1-0; I 
sień agencji zachodnich, usiłują wykorzy5*, I 
stworzoną przez siebie trudną sytuację ludnoś°i> I 
a zwłaszcza trudności aprowizacyjne, dla osłab*0' I 
nia morale mieszkańców stolicy popierający0*1 I 
konstytucjonalistów. (PAP)

P. S. Jak podaje Agencja France Presse, g^1' I 
net francuski rozpatrywał na posiedzeniu w cz'Y"r' I 
tek przed południem sprawę uznania tymczaso^0' i 
go prezydenta Dominikany, Caamano i jogo rząd*1- I 
Decyzji w tej skrawie jeszcze nie podjęto. I 
stwierdził po tym posiedzeniu sekretarz sta®’1 I

*erre Dumas referując jego przebieg przedsb' i 
wicielom prasy, generał de Gaulle wyraził sig z I 
dezaprobatą o interwencji wojsk amerykański0*1 I 
w Republice Dominikańskiej i wypowiedział sl$ I 
za wycofaniem tych wojsk.



fi Jni tamtej wiosny

Ir Goebbels - przed mikrofonem
Jest wiosna w szóstym 

roku wojny rozpętanej 
przez hitleryzm, Z cha­
rakterystycznym tyka­
niem metronomu włącza 

sję w codzienny program roz- 
cjośni berlińskiej punkt do­
godzenia 1 dywizji przeciw­
lotniczej „Berlin”. Ogłasza ko- 
lejny alarm: „Zasygnalizowa­
ne formacje nieprzyjacielskich 
bombowców — mówi informa- 
tor — znajdują się obecnie w 
reionie Hanoweru i Brunświ- 
ku, Włączymy się znów”. Ty­
kanie, Rozgłośnia podejmuje 
przerwaną muzykę, ale na 
krótko. Rytm życia mieszkań­
ców stolicy Rzeszy wyznaczają 
coraz liczniejsze alarmy lotni­
cze. Norweski dziennikarz, pi­
lący wówczas pamiętnik w 
Berlinie, już 3 lutego odnoto­
wał 400-setny nalot. Teraz, w 
połowie kwietnia, słychać nie 
tylko wybuchy bomb. Od 
wschodu narasta coraz silniej­
szy grzmot artylerii. Kronika­
rze II wojny światowej zano­
towali:
„Operacja berlińska rozpoczęła 

się w nocy z 15 na 16 kwietnia 
1935 r.. Znad Odry ruszyło, po po­
tężnym przygotowaniu artyleryj­
skim i lotniczym, natarcie wojsk 
I Frontu Białoruskiego i I Frontu 
Ukraińskiego na Berlin. I armia 
Wojska Polskiego sforsowała Odrę 
na odcinku Siekierki i Gozdowice 
i rozpoczęła walki na bagnach 
Odry. W Zagłębiu Ruhry skapitu­
lowały otoczone wojska niemiec­
kie. Eisenhower zatrzymał wojska 
amerykańskie na Łabie, aby pod­
ciągnąć skrzydła”...

23 dni między 16 kwietnia, a 
8 maja 1945 r. mają ogromną 
dokumentację. Ich obraz zo­
stał utrwalony, z dokładnością 
niemal do każdej minuty, w 
tysiącach dokumentów, spra­
wozdań, historycznych opra­
cowań, reportaży, pamiętni­
ków, płyt z radiowymi audy­
cjami i kronik filmowych. 
Wracamy jednak często do 
tych dat i wydarzeń.

Oto jeden z mniej znanych 
dokumentów tego okresu. 19 
kwietnia 1945 r. minister Rze­
szy i gauleiter Berlina dr Jo­
seph Goebbels wygłosił przed 
mikrofonem rozgłośni berliń­
skiej kolejne przemówienie.

„To, co dziś przeżywamy — mó­
wił Goebbels — jest ostatnim ak­
tem potężnego, tragicznego dra­
matu, który rozpoczął się 1 sier­
pnia 1914 roku i który my Niemcy 
tnałodusznie przerwaliśmy 9 li­
stopada 1918 roku, wi 2 * * 5 * 7 rozstrzygają­
cej chwili. Właśnie dlatego dra­
mat ten musiał się zacząć na no­
wo w roku 1939-ym.

i wieczoru; 20.35 „Drugi batalion wygrywa wojnę” — 
a słuch.; 21.15 Czechosłowacki przegląd kulturalny;
• 23.15 Konc. nocny.
• WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
■ PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 ..Złoty 
J medal* dla Polski”; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public. 
I międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Tydzień muz. 
i czechosłowackiej; 11.45 „My i nasze dzieci”; 13.20 
1 „Cet czy licho” — ode. pow.; 13.45 Muzyczny ty- 
• dzień' Poznania; 14.15 „W trosce o nasze dziecko”; 
; 14.30 „Z problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 
; „Błękitna sztafeta”; 15 Gra Zesp. W. Koiankow- 
; skiego; 15.30 „Ele mele dudki” — bajki; 17.12
2 „Arcydzieła muzyki chóralnej”; 17,40 „Na szlaku 
• i na nosku” — komentarz sport.; 18.45 Klub En- 
5. tuzjastów Nowoczesności; 19.05 Muz. i aktualn.; 
• 19.40 Dyskusja literacka; 20 Gra Ork. F. Chacks- 
• fielda; 20.20 Budapeszt prosi Moskwę, Warszawę, 
■ Pragę, Berlin — Międzynar. aud. muzyczna z oka- 
; zji 20 rocznicy Dnia Zwycięstwa; 22.40 „Studio Pio- 
* senki”; 23.05 Muz. taneczna.
i WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
i 22, 23.50.
■ TELEWIZJA: 11.55 Dla uczniów kl. I „Między- 
» narodowy’ Dzień Dziecka”; 16.30 — 18 lekcja jęz. 
• ang.; IG.50 Przemówienie ambasadora Niemieckiej 
; Republiki Demokratycznej; 17 Wiadomości; 17.05 
■ „Miś z okienka”; 17.20 „Zrobimy to sami”; 17.35
5 „Za Odrą i za Łabą”; 18 „Wielokropek”; 18Z0
• Wszechnica TV: „Rozmowy o współczesności”; 
; 18.50 „Niezapomniane dni” — progr. poświęcony 
; XX rocznicy zakończenia II wojny światowej; 
’ 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Program artv-tyczny 
' z Berlina w XX rocznicę wyzwolenia (Berlin); 
i 22 Dziennik; 2?.?0 „Eeho Tygodnia”.
5 Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.

To, czego obcięliśmy uniknąć w 
IMS r., musimy odrobić dziś w 
podwójnym i potrójnym zakresie. 

Naród niemiecki musi wygrać tę 
próbę, inaczej bowiem zasłuży so­
bie na bytowanie, którego po­
wstydziłyby się najprymitywniej­
sze ludy Afryki.

Jest rzeczą męską i niemiecką 
wygrać teraz, przy pomocy bo­
skiej, tę próbę walki, w zaufaniu 
do własnej siły i zdecydowania,' 
w zaufaniu do Fuehrera, za któ­
rym naród niemiecki musi iść bez­
warunkowo wiernie, bez wahań, 
z uczuciem wolnym od jakiejkol­
wiek słabości. Musimy nieugięcie 
wierzyć w tę dobrą gwiazdę Fueh­
rera, która niezmiennie unosi się 
prosto nad nim i nad nami wszyst 
kimi, choć chwilowo przykryta 
została ciemnymi chmurami. Za­
miast oczekiwanych przez wroga 
białych flag i słabości — napo­
mina Goebbels na wszelki wypa­
dek — przeciwstawimy mu nasz 
dziki fanatyczny opór...”

Gwiazda jednak nie pomaga. 
W dniach 21—23 kwietnia woj­
ska 1 Frontu Białoruskiego 
wdzierają się na ulice Berlina. 
1 armia Wojska Polskiego bro­
ni rubieży na zewnętrznym 
froncie okrążenia wokół stoli­
cy Rzeszy: Kanał Hohenzoller­
nów, Kanał Ruppiner, Krem- 
men, radziecka artyleria ostrze 
liwuje centrum' miasta...

I oto tego dnia 21 kwietnia 
odbywają się w Berlinie dwie 
konferencje. Hitler przepro­
wadza ostatnią naradę sztabo­
wą z udziałem Keitla, Jodła, 
Krebsa, Bormanna i Burg- 
dorfa. Druga narada odbywa 
się w willi Goebbelsa. Mini­
ster znów rozpoczyna od ataku 
na małoduszność: „Plany na­
cjonalizmu — woła do kie­
rowników z ‘Ministerstwa Pro­
pagandy — były za wielkie i 
za szlachetne dla narodu nie­
mieckiego. Ale gdy będziemy 
schodzić ze sceny, ziemia 
zadrży...”

W parę godzin później 
Goebbels znów jest przed mi­
krofonem. W rzeczywistości 
Goebbels nagrywał swoje prze 
mówienie w solidnym bunkrze, 
wybuchy były po prostu efek­
tami dźwiękowymi.

„Ubiegłej niedzieli bolszewicy 
rozpoczęli swoją wielką ofensy­
wę na froncie Odry. Ich celom jest 
Berlin. Walka o Berlin stała się 
walką o Niemcy i o Europę. W 
bohaterskiej obronie, nasze ofiar­
ne dywizje i Yolkssturm zadały 
wojskom rosyjskim najcięższe u- 
derzenia, ofiarny wysiłek obroń­
ców nie mógł jednak zapobiec 
wdarciu się wroga na linie obro­
ny stolicy Rzeszy. Berlin stał się 
miastem frontowym. Z tego po­
wodu zarządza się:

...Ludność cywilna ma bez­
względnie przestrzegać zarządzeń 
władz wojskowych; ciekawskie 
wystawanie na ulicach i przeglą­
danie się wydarzeniom jest za­
bronione. Ulice muszą być wolne 
od pieszych, a zwłaszcza trzeba 
z nich usunąć dzieci.

...zakłady zbrojeniowe pracują 
normalnie.

...prowokatorzy i krnąbrni lub 
nieprzyjaźnie nastawieni cudzo­
ziemcy mają być z miejsca a- 
resztowani, albo lepiej jeszcze — 
od razu unieszkodliwiani.

...gdyby prowokatorzy próbowali 
budzić niepokój wśród bohater­
skiej, zdecydowanej do obrony 
ludności Berlina, osłabiać ducha, 
albo namawiać do wywieszania 
białych flag, należy działać zde­
cydowanie, wszelkimi środkami. 
Każdy berlińczyk osobiście odpo­
wiada za swój dom. Bomy, w któ­
rych wywieszone zostaną białe 
flagi, będą traktowane jako ba­
kcyle choroby w ciele naszego 
miasta!

Będziemy walczyć zdecydowa­
nie, bez kompromisów, fanatycz­
nie — zadamy wrogom decydują­
cą klęskę.”

Przypomnij my: Goebbels
proklamował wojnę totalną 
swym przemówieniem w ber­
lińskim Pałacu Sportowym 18 
lutego 1943 roku. 12 tysięcy 
słuchaczy słuchało jego słów 
w ekstazie. Wybuchła żywio­
łowa owacja. Teraz, pałac już 
od dawna leży w gruzach. 
Teraz, gdy drukarnia kance­
larii Rzeszy drukuje, przemó­
wienie komisarza Rzeszy d/s 
obrony Berlina, dr Goebbelsa, 
w formie obowiązującego za­
rządzenia, większość z jego po­
tencjalnych słuchaczy siedzi w 
piwnicach, SS rozpoczyna po­
lowanie na „Waffenfaehige” 
— wszystkich jako tako zdat­
nych do noszenia broni. Na la­
tarniach zawisają coraz licz­
niejsi „defetyści”. Zarządza się 
opróżnianie ulic z dzieci, ale 
te same dzieci uzbraja się w 
„Panzerfausty” i kieruje do 
walk ulicznych. Zapowiada się 
obronę ludności, a jednocześnie 
wydaje rozkaz o zatopieniu 
tunelu metra pełnego rannych, 
aby przeciąć ewentualną drogę 
jednemu z radzieckich oddzia­
łów.

Te kwietniowe dni 1945 r„ 
w jakimś skoncentrowanym, 
przerażającym skrócie, ukazu­
ją ideologię i praktykę fa­
szystowskiej wersji niemiec­
kiego imperializmu — bez osło 
nek, w laboratoryjnie czystej 
postaci. Te dni należą do hi­
storii. To prawda. Ale w 20 lat 
później rządzący politycy Nie­
miec Zachodnich dojdą do 
przekonania, że nie można ob­
chodzić rocznicy upadku hi­
tlerowskiej Rzeszy, ponieważ 
jest to tragiczna rocznica, 
upadku Niemiec. Cóż za zadzi­
wiający znak równości...

(c. d. n.)
JANUSZ MATUSZYŃSKI

Dyskurs o osiągnięciach służby zdrowia w 
sytuacji, kiedy zwykła wizyta u leka­
rza stanowi denerwujący problem —• 

wydaje się sprawą naciąganą. Góż zresztą 
mówić o zniecierpliwieniu ludzi chorych, 
skoro i drugą stronę nierzadko opuszcza 
spokój. W takiej mniej więcej atmosferze 
rozpoczęliśmy dyskusję w Wydziale Zdro­
wia i Opieki Społecznej w Kościanie, z jego 
kierownikiem dr. Marianem Gryglikiem. W 
naszych osobach reprezentowane były obie 
przeciwne (?) strony: pacjent — lekarz. Więc 
jak: zmieniło się coś na lepsze u Was, dok­
torze? Był pewnie taki moment, kiedy dok­
tor sam zwątpił, czy jest o czym mówić. O 
zwykłej, codziennej robocie? Ale potem za­
częliśmy po prostu porównywać konkretną 
sytuację ze stanem sprzed czterech lat. Za­
częliśmy też oglądać te zmiany na miejscu: 
we wsiach i małych miasteczkach. Ile takich 
miejscowości tr-zeba by odwiedzić w całej 
Wielkopolsce?

Najbardziej przemawiają do wyobraźni 
(nawet malkontenta) rzeczy tak realne, jak 
np. nowe budynki. Odwiedzaliśmy je więc ko­
lejno: nowy wiejski ośrodek zdrowia w Wo- 
nieściu, oddany wiosną 1963 roku, podobny

wa się, że załatwi to ostatecznie w bieżącym 
roku. M. in. z pomocą wielichowskiej izby.

Wielkim sukcesem tutejszych władz i nie 
mniejszą pomocą w leczeniu dla kobiet było 
otwarcie w 1962 roku pierwszej w wojewódz­
twie, powiatowej poradni cytologicznej. Po­
radnia nie tylko załatwia na miejscu wszyst­
kie skierowania miejscowych ginekologów, 
lecz również rozpoczęła szeroką akcję profi­
laktyczną, rozpoczynając masowe badania 
w zakładach pracy. W jednym tylko 1954 r. 
w poradni wykryto 8 przypadków nowotwo­
ru złośliwego, co — jak każde wczesne wy­
krycie tej choroby — mogło się równać ura­
towaniu życia ośmiu kobiet.

Jest jeszcze jedna dziedzina opieki lekar­
skiej, w której Kościan przoduje w woje­
wództwie. Chodzi o pediatrię. Jako pierwszy 
wielkopolski powiat rozpoczął on masowe ba­
dania okulistyczne wszystkich dzieci szkol­
nych. Jaki to poważny problem, ile dzieci ma 
u nas wady wzroku — nie trzeba nikomu 
przypominać.

Pracy podjął się kościański okulista, który 
objeżdża okoliczne szkoły, zaczynając od 
tych najmniejszych miejscowości, z których 
rzadko kto się wybiera do lekarza. Wydział

SKRÓCILIŚMY DROGĘ
Przedwyborcze “ o zdrowiu — rozmowy

■— w Głuchowie — przekazany ludności je- 
sienią sześćdziesiątego czwartego. Obydwa 
urządzone w lokalach miejscowych PGR-ów 
i wyposażone przy ich pomocy. W Wielicho­
wie Prezydium Gromadzkiej Rady Narodo­
wej — niemal in gremium — prowadzi nas 
do nowiutkiego budynku wspaniałej izby po­
rodowej, wybudowanej w czynie społecznym. 
Dwie przestronne, jasne sale dla położnic z 
dziesięcioma łóżkami, sala porodowa, wresz­
cie kompletne pomieszczenie na zaplecze tej 
nowej placówki, która tylko czeka na leka­
rza. Dodajmy, że dla lekarza i pielęgniarki 
czekają na piętrze mieszkania. Dr Gryglik 
myśli o takiej obsadzie i wtedy pow. kościań­
ski miałby pierwszą w województwie (może 
nawet w kraju?) wiejską izbę porodową z 
prawdziwego zdarzenia, tzn. z fachową, le­
karską obsługą, do tej pory zastępowaną 
przez położne. Jeśli już mowa o opiece nad 
kobietami i niemowlętami, przypomnij my, że 
powiat ma jeszcze podobną izbę w Jurkowie 
(na 5 łóżek), zaś poradnie dla kobiet: w Ko- 
ścianie; Śmiglu i Czempiniu. Otwarcie izby w 
Wielichowie umożliwi •100% hospitalizację po­
rodów, co stanowi ogromnie ważny czynnik 
zabiegów o zmniejszenie śmiertelności nie­
mowląt. Władze kościańskiej służby zdrowia 
walczą zresztą o poprawę warunków poro­
dów nie od dzisiaj i trzeba przyznać, że mają 
na tym polu niemałe ^sukcesy. Porównajmy: 
w 1960 roku szpital kościański, przyjmował 
689 porodów, położne miejskie i wiejskie — 
723. W 1964 r. w szpitalu urodziło się ,1029 
niemowląt, położne odbierały już tylko 211 
porodów. Tendencja — nie tylko kościańską 
chyba — jest nastawienie pracy położnych 
wyłącznie na profilaktykę i opiekę nad po­
łożnicami i niemowlętami. Kościan spodzie-

Zdrowia chciał równocześnie rozpocząć po­
dobne badania laryngologiczne, ale niestety, 
nie dysponuję na razie takim specjalistą na 
swoim terenie. Dotychczas również nie udało 
się sfinalizować zabiegów o zdobycie rucho­
mego ambulansu dentystycznego, który ob­
jeżdżałby wszystkie małe i większe szkoły 
wiejskie. Sam fakt jednak, że władze podjęły 
taką inicjatywę i nie zrezygnowały ze starań 
świadczy o nich jak najlepiej.

Jeźdźi za to już z górą dwa lata, ruchomy 
ambulans małoobrazkowy. Nie zakupiono go 
bynajmniej z wyasygnowanych przez woje­
wództwo kredytów. Skombino.wano po prostu, 
własnym sumptem, z dwu starych, sanato­
ryjnych samochodów. Jak słyszę — pracuje 
doskonale, a rolę pełni piękną, pomagając na­
wet sąsiednim powiatom. Obecnie rozpoczął 
akcję systematycznych masowych i 100% 
prześwietleń mieszkańców wszystkich wsi.

Czy Kościan miał szczególne szczęście do 
władz służby zdrowia, czy ma ofiarniejszych 
obywateli? Pewnie nie. Czy miał lepszy start? 
Trudno się go doszukać w warunkach, kiedy 
— jak powiadają — o każdą izbę trzeba tu 
po prostu walczyć z innymi i nawet z sobą 
samym. Tak było właśnie w Krzywiniu, gdzie 
ośrodek zdrowia przeniesiono wreszcie, po 
niemałych targach, z nieodpowiednich zupeł­
nie pomieszczeń do byłej siedziby Prezydium 
GRN. Zgoda na tę zamianę nie była na pew­
no łatwa dla radnych. Ale rozważyli ciężar 
potrzeb i zrozumieli, że to też dla nich sa­
mych.

Wszystko trudno wyliczyć. Nawet obejrzeć 
porządnie, w czasie jednego służbowego wy- 
iazdu, nie sposób. Jedno jest pewne: skróciła 
się w kościańskim powiecie droga od pacjen­
ta do lekarza.

WANDA CHIBA

Pracownicy poszukiwani

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w.No- 
"ym Tomyślu, ul. Wojska Polskiego 11, zatrudni 
SŁOWNEGO KSIĘGOWEGO z odpowiednimi kwa­
lifikacjami zaraz względnie w terminie wg uzgod­
nienia, najchętniej z pionu CRS. Warunki płacy 
1 Pracy do omówienia na miejscu. W3016

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” przyjmie AGENTÓW NA SPRZE* 

PROWIZYJNA w stacjach benzynowych w Poz­
naniu (2* stacje), w Budzyniu, w Pile, w Rawiczu. 
Szczegółowych informacji udziela P.P.O.P.N. „CPN” 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15, pokój nr 11. W3125

Dnia 5 maja 1965 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa i niezapom­
niana matka, teściowa, babcia, prababcia, 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

Z TOMASZEWSKICH 

Władysława Janicka 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm.

0 godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
0 czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA S
Poznań, Grodziska 17, m. 5, “
Gdynia, Chrzanów, Gniezno, Kościan, Śrem.
~ I . ——

w dniu 5 maja 1965 r. zmarł nagle, namasz­
czony olejami św„ przeżywszy lat 42, mój mąż, 
tatuś i brat, śp.

Olgierd Szulc
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 maja br. o go­

dzinie 11 z domu żałoby w Sierakowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

ŻONA, DZIECI, SIOSTRA i RODZINA
Sieraków Wlkp., Rynek 22. 484Mg

Dnia 5 maja 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz brat i wujek, śp.

Florian Zdzisław Staszak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 maja 

’°L o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA i RODZINA

48447S

Dnia 3 maja 1965 r. zmarł nagle mój najdroż­
szy syn, wujek, szwagier i narzeczony

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Krotoszynie, 
ul. Czerwonej Armii 33 — zatrudni zaraz DYPLO­
MOWANEGO KUCHARZA na stanowisko szefa 
kuchni do restauracji II , kat. Oferty z życiorysem 
i odpowiednimi świadectwami należy składać 
w dziale spraw pracowniczych PSS Krotoszyn. Wa­
runki wynagrodzenia do omówienia na miejscu.

W3292

Zygmunt Stegman
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.
O tej bolesnej stracie zawiadamia 

R ó” D Z I N A
Poznań, Sikorskiego 35. 48422g———— t -

Dnia 3 maja 1965 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, ukochana mamusia, 
babcia, teściowa i szwagierka, śp.

Zofia Grzesiek
Z HEGENBARTÓW

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 maja 
1965 r. o gc-dz. 15.15 na cmentarzu w Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, CÓRKA i RODZINA

Poznań, ul. Podkomorska 8 m. 1. 48378g

Dnia 5 maja 1965 r. zmarł w 72 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadziuś, śp.

Hieronim Frankiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 maja 

1965 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, 

SYNOWE i WNUKI 48340g

Inź. Adam WBaczorowski 
nauczyciel Technikum Budowlanego w Pozna­
niu, b. dyrektor Gitnn. Mech.-EIektr. w Pozna­
niu, b. naczelnik Dyrekcji Okr. Szkol. Zawód, 
w Poznaniu, b. naczelnik Oddz. Warszt. Szkol.

Kuratorium OSP 
zmarł dnia 4 maja 1965 r. w wieku 62 lat.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow­
nika szkolnictwa zawodowego, przyjaciela mło­
dzieży i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 7 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej. o

DYREKCJA i RADA PEDAGOGICZNA § 
UCZNIOWIE i KOMITET RODZICIELSKI ~

s. t p.
Z SCHMUDÓW

WANDA RYBICKA
moja najdroższa żona, ukochana siostra, bra­
towa, szwagierka i ciocia, zmarła po dłuższej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., dnia 
5 maja 1965 r„ przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8. V. 
1365 r. o godz. 12.45 z kostnicy cmentarnej na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, BRAT i RODZINA 

Poznań, Strzelecka 27, 
Kruszwica, Luboń. 48381g

t “
Dnia 5 maja 1965 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, namaszczona Olejami św., nasza uko­
chana siostra i szwagierka, przeżywszy lat 66, śp.

Maria Górska
z domu Łuczak

Pogrzeb odbędzie .się w sobotę, dnia 8 maja 
1965 r. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
SIOSTRA z MĘŻEM i RODZINĄ 

Poznań, ul. Prądzyńskiego 50 a, 
Katowice. K3320

-------------------1--------------------- 
W dniu 6 maja 1965 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św., nasz najdroższy, mąż, ojciec, 
brat, szwagier i wujek, śp.

mgr Adam Siwa i 
wiceprezes Okręgowego Sądu 

Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sob«tę, dnia 8 bm. 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona M 

RODZINA 
Poznań, Zielona Góra, Warszawa, Szczecin.

t
Dnia 6 maja 1965 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa matka, babcia, 
prababcia, śp.

Stanisława Jankowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja br. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Dębcu przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogra.żona
RODZINA

Poznań, Kosińskiego 8. 48468g

c Tekiwiui 
. ...............—«' ..............................

: RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.;
« 9 Dla kl. VII — „Na ulicach Berlina”; 9.30 Polskie 
2 mel. ludowe; 9.40 Dla przedszkoli; 10 Muz. opero- 
; wa; 11 „Matczyne pole” — fragm. pow.; 11.30 Zesp. 
; rozrywk.; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. 
£ I i II; 13.20 Utwory fort. I. Paderewskiego; 13.40 
■ Swojskie melodie; 14.30 Radiowa skrzynka mu- 
’ zyczna; 15.10 Dla szkół średnich — słuch.; „Trud- 
J no usiedzieć na miejscu”; 15.40 Utwory skrzypco- 
■ we K. Szymanowskiego; 16.05 Kultura pilnie po- 
■ szukiwana; 16.35 „Ewa i Księżyc”; 17.15 Poradnik 
S Językowy; 17.30 Felieton — „Po obu stronach Kar- 
■ pat i Sudetów”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. ro- 
, syjskiego; 19.15 Uniwersytet Radiowy; 20.30 Progr.



Od wtorku (11 bm.) do czwartku 
(13 bm.J zespół Teatru Ziemi Po­
morskiej z Grudziądza wystawi 
barwne widowisko w trzech 
częściach z prologiem i epilo­
giem wq słynnej powieści przy­
godowej Daniela Defoe „RO^ 
BINSON KRUZOE". Widowisko 
to inscenizacyjnie i reżysersko 
przygotował Aleksander Gąssow­
ski. Kostiumy i dekoracje projek­
tu Andrzeja Łabieńca. W przed­
stawieniu tym udział biorą: Bar­
bara Lasie, Józef Chrobak, Alek­
sander Gąssowski, Stefan Giie- 
tycz, Henryk Kleps, Tadeusz 
Kuźmiński, Stanisław Piotrowski, 
Antoni Ratajewski, Aleksander 
Rzadkowski, Jan Stawarz, Kazi­
mierz Sułkowski, Henryk Tarczy- 
kowski, Wiesław Wołoszyński. 
Przedstawienia odbędą sic 11 
bm. o qcdz. 14, 12 i 13 bm. o 

godz. 11 i 14.

TZobinaon Krazoa 

mg tfmaźnLańókle} Scania

Czyny na XX-lecie PRL

W Leszczyńskiem - 20 milionów złotych
Społeczeństwo powiatu leszczyńskiego już nieraz chlubnie 

zapisało się w realizacji założeń gospodarczych swego 
terenu. Dla uczczenia 20-fej rocznicy Polski Ludowej wy­
siłek ten został podwojony i osiągnął rezultaty dotąd nie- 
notowane w realizacji czynów społecznych. Ich wartość 
szacuje się na kwotę — 20 milionów zł.

Dzięki czynom i świadcze­
niom zrealizowano wiele am­
bitnych planów i zamierzeń, 
które poprawiły warunki 
mieszkańcom wsi i miaste­
czek powiatu.

W gospodarce komunalnej 
i mieszkaniowej zgodnie z za­
łożeniami zakończono budo­
wę wodociągu w Zaborowie,

Od 9 maja

Obchodzimy
„Tydzień PCK”

FTegoroczne obchody. „Ty- 
goania PCK” będą prze­

biegały pod hasłem „Młodzież 
siłą i przyszłością Czerwone­
go Krzyża”. Zgodnie z nim 
praca popularyzacyjna będzie 
nasilona w szkołach. Zresztą 
w tym zakresie Wojewódzka 
Organizacja PCK ma do zano 
towania duże osiągnięcia. Naj 
lepszym tego dowodem jest 
fakt, że w akcji Roku Kultu­
ry Sanitarnej uczestniczy już 
1 600 szkolnych kół PCK.

Druga akcja, która zasłu­
guje na podkreślenie, to ho­
norowe dawstwo krwi. W 
ostatnich tygodniach zanoto­
wano wzmożenie ofiarności 
społecznej w tej dziedzinie. 
Dowód tego stanowią 102 li­
try krwi oddanej w po w. 
wągrowieckim. 93 w Śremie, 
91 w Czarnkowie.

Bogato przedstawia się pro­
gram imprez i uroczystości 
„Tygodnia PCK”. Specjalnie 
wiele imprez odbędzie się w 
powiatach: uroczyste akade­
mie, podsumowanie wyników 
Roku Kultury Sanitarnej, eli­
minacje drużyn sanitarnych 
oraz spotkania i odczyty. Cie­
kawą inicjatywą, kontynuo­
waną corocznie przez aktyw 
PCK DOKP, jest organizowa­
nie pociągu sanitarnego. W 
skład jego wchodzą wagon- 
wystawa, wagon-kino. oraz 
wagony dentystyczny i rent- 
genowski. W dniach od 9 do 
17 bm. odwiedzi on: Oborniki. 
Rogoźno, Wągrowiec, Dama­
sławek, Skoki, Murowaną Go­
ślinę. (jk)

Pilski
Dzień budowlanych

W środę odbyła się w Pil­
skim Domu Kultury akade­
mia z okazji tegorocznego 
Dnia Budowlanych. Salę wi­
dowiskową zapełnili pracow­
nicy wraz z rodzinami z Pil­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego, Zakładów Papy, 
Zakładów Przedsiębiorstwa 
Terenowego Materiałów Bu­
dowlanych, Pozbetu — Beto- 
niarni, Miejskiego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budo­
wlanego i Spółdzielni Pracy 
Remontowo-Budowlanej.

W czasie uroczystości ude­
korowano odznakami „Przo­
downika Pracy Socjalistycz­
nej” 11 pracowników Zakła­
dów P. T. Materiałów Budo­
wlanych. 46 pracowników Pil­
skich Zakładów Papy otrzy­
mało złote odznaki BPS XX- 
lecia PRL, a 6 odznaki „Ra­
cjonalizatora produkcji”. M. 
Szulc z Pilskiego Przedsiębior 
stwa Budowlanego otrzymał 
złotą odznakę zasłużonego 
działacza związkowego. (K. C.) 

a w bieżącym roku- ukończy 
się podobne prace w Strzy­
żewicach. Zakłada się rów­
nież wodociągi we wsi Krze­
mieniewo, natomiast w Lip­
nie i Pawłowicach wykonano 
ujęcia wody. Na ukończeniu 
są prace kanalizacyjne w Bu­
kowcu Górnym, Dąbczu, Bo­
niewie, Grodzisku i Wojnowi- 
cach.

Świadczenia rolników' przy bu­
dowie dróg lokalnych mają cha­
rakter masowy; pozwala to na 
oddanie co roku do użytku społe­
czeństwa kilkudziesięciu kilomet­
rów dróg bitych. Wybudowano 
drogę Włoszakowice — Boszkowo 
długości 4,6 km, przełożono bruk 
w Kąkolewie i Łoniewie, w roku 
1965 < wykona się nawierzchnie 
dróg przez wieś Pawłowice i Bu- 
kówiec Górny. Zakończono bu­
dowę drogi Bełęcin — Siemowo 
długości 3 kxn, Krzemieniewo — 
Bielawy 1,6 km, Lasotki — Kacz- 
kowo 1,2 km, Święciechowa — 
Wilkowice 2,4 km. Umocniono 
ponadto 20 km dróg. Kontynuuje 
się prace na drodze Sulejewo — 
Górka Duchowna, Święciechowa 
— Długie Stare i Boszkowo — Do 
minice.

W resorcie oświaty i kultu­
ry w ramach czynu społecz­
nego pobudowano obiekty 
wartości ponad 1.5 miliona 
złotych, a mianowicie salę 
gimnastyczną we Włoszako­
wicach, drugie skrzydło w tej 
samej szkole, budynek gospo­
darczy przy szkole w Krzyc­
ku Małym, a w trakcie bu­
dowy znajduje się budynek 
mieszkalny dla nauczycieli w 
Dłużynie. Dużo pracy społe­
cznej wnieśli mieszkańcy wsi 
przy budowie szkół 1000-lecia: 
w Oporówku, Lipnie i Pawło­
wicach oraz przy rozbudowie 
szkoły w Rydzynie.

W ramach czynów społecz­
nych pobudowano nowe świe 
tlice i remizo-świetlice na­
kładem ponad 6 milionów złe 
tych w takich miejscowoś­
ciach jak: Zbarzewo, Jezierzy­
ce Kościelne, Górka Duchow­
na, Targowisko i Kąkolewo.

W trakcie budowy jest 
wiejski dom kultury w Belę- 
cinie Nowym. Nakładem 2,5 
miliona złotych wyremonto­
wano zabytkowy pałac my­
śliwski -we Włoszakowicach 
urządzając w nim wiejski 
dom kultury.

W zakresie rolnictwa podjęto 
szereg zobowiązań mających dla 
gospodarki narodowej duże zna­
czenie. Zwiększono plony bura­
ków cukrowych z 267 do 309 q z 
1 ha. Podobnie plony ziemnia­
ków zwyżkowały ze 151,8 q do 178 
q z ba. Jedynie produkcja zbóż z

MAJ Flawii,

7 Benedykta

piątek Słońce: 4.H—19.28

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Horsztyński”; 
NOWY — g. 15.30 „Robinson Kru- 
zoe”; OPERA — g. 19 „Trubadur”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair 
lady”; MARCINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWIE
GOSTYŃ: „Wieczór trzech kró­

li”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; NOTEĆ: „Panienka z o- 
kienka”; CZARNKÓW: „Chleb, 
miłość i ...”; GNIEZNO — Lech: 
„Kapo” i „Opowieści z pociągu”; 

uwagi na zmienność warunków 
atmosferycznych kształtowała się 
w granicach od 19 do 22 q z ha, 
utrzymując się w granicach śre­
dnich dla naszego województwa. 
Osiągnięto również wzrost pro­
dukcji zwierzęcej, wykonując w 
roku 1964 zadania zaplanowane 
na koniec bieżącej 5-latki.

Pracownicy handlu wiej­
skiego zrealizowali wiele zo­
bowiązań usługowych, np. 
przy budowie oddanego w ro­
ku 1964 Zakładu Gastronomi­
cznego w Boszkowie.

Warto jeszcze dodać, że w 
realizację czynów społecznych 
duży wkład wnieśli również 
członkowie ZBoWiD z miasta 
i powiatu, wykonując na prze 
łomie roku 1963 j 1964 czyny 
społeczne wartości 63 000 zł. 
Niemały wkład włożyli człon­
kowie tej organizacji w zbiór 
kę funduszów na budowę 
pomnika Powstańców Wielko 
polskich w Poznaniu, osiąga­
jąc na ten cel kwotę 25 00Ó zł.

Stuprocentowa realizacja 
świadczeń na rzecz Społecz­
nego Funduszu Budowy Szkół 
w roku obchodów XX-lecia 
Polski Ludowej przez ludność 
miasta i powiatu jest również 
czynem zasługującym na 

^podkreślenie i świadczącym o 
wysokim wyrobieniu społecz­
nym mieszkańców Ziemi Lesz 
czyńskiej.

MARCIN RYDLEWICZ

Co nowego produkuje Ostrów?
1X7 słusznej trosce o posze rżenie asortymentu produk- 
’* cji i unowocześnienie wytwarzanych wyrobów, ostrow­

skie przedsiębiorstwa przemysłowe co roku oferują nowe 
produkty dla klientów krajowych i zagranicznych.

Obok nowej i różnorodnej 
produkcji automatyki przemy 
slow e j na eksport, ciekawie 
przedstawiają się propozycje 
ZNTK. Przedsiębiorstwo to 
produkuje m. in. wagony- 
chłodnie, po przeprowadzeniu 
w nich rekonstrukcji dotych­
czasowego systemu chłodze­
nia oraz zastosowaniu jako­
ściowej izolacji wagon poje- 
dzie zdobywać dewizy dla 
kraju. Prowadzone są teraz 
rozmowy z Centralą Handlu 
/zagranicznego ,,Kolmex”, któ­
ra ma właśnie umożliwić za­
kładom uzyskanie odpowied­
nich. a niezbędnych materia­
łów izolacyjnych. Do produk­
cji eksportowe! włączała się 
także Zakłady Sprzętu Mecha 
nicznego, które wytwarzać bę­
dą części do ciągnika „Zetor” 
wytwarzanego na zasadach 
kooneracji z CSRS, w ra­
mach współpracy RWPG.

Rodzime przedsiębiorstwa 
budowlane z pewnością będą 
wdzięczne Ostrowskim Zakła­
dom Betoniarskim i Żelbeto­

Polonia: „Mord w Tokio”; GO­
STYŃ: „Ostatni cowboy”; JARO­
CIN — Echo: „Rachunek sumie­
nia”; Cristal: „Sprawa 306” i „Cze­
kaj na mnie”; KALISZ — Kos­
mos: „Cartouche — zbójca” i „Kar 
mazynowy pirat”; Oaza: „Mały 
światek Sammy Lee”; Stylowe: 
„Obok prawdy”; Syrena: „Skra­
wek ziemi ojczystej” i „Królowa 
Krystyna”; KĘPNO: „Upał”; KO­
ŁO: „Chodząc po Moskwie”; KO­
NIN — Energetyk: „Beata”;-. KO­
ŚCIAN: „Rękopis znaleziony w 
Saragossie”; KROTOSZYN: „Kró­
lowa Krystyna”; LESZNO: „Ham­
let” (I i II s.); MIĘDZYCHÓD: 
„Nie jedzcie stokrotek”; NOWY 
TOMYŚL: „Nieznany”; OBORNI­
KI: „Czerwony atrament”; OS­
TRÓW — Roma: „The Beatles”; 
Słońce: „Hrabia Monte Christo”; 
OSTRZESZÓW: — „Diabelskie
sztuczki”; PIŁA — Iskra: „Pin­
gwin”; Koral: „Wyspa złoczyń­

Sztandar przechodni 
dla RSP w Szelmie

3 bm odbył się w Gostyniu 
IX Zjazd Delegatów Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych, na którym m. in. uro­
czyście wręczono przodującej 
RSP w Czeluścinie sztandar 
przechodni. W obradach u- 
czestniczył kandydat na posła 
do Sejmu — Bronisław Luty, 
przewodniczący Centralnej 
Rady RSP.

Zjazd ocenił dorobek spół­
dzielczości produkcyjnej i jej 
organów samorządowych w 
powie-cie gostyńskim oraz 
działalność Powiatowego 
Związku RSP za okres od ma 
ja ub. roku do końca kwiet­
nia 1965 r.

Przodująca w powiecie RSP 
Czeluścin rzetelnie zarobiła sobie 
na sztandar za wyniki we współ­
zawodnictwie. Wydajność niektó­
rych płodów rolnych wyniosła 
tam na przykład z. 1 hektara: 27 
q 4 zbóż, 251 q ziemniaków i 469 
q buraków cukrowych. Mleka u- 
zyskano od krowy rocznie — 3485 
litrów. Spółdzielnia posiada naj­
wyższą w powiecie obsadę bydła 
zespołowego na 109 ha, bo aż 69,7 
sztuk.

Dzięki mądremu gospodarowa­
niu i dobrej pracy członków Spól 
dzielni osiągnięto tutaj najwyż­
szą towarowość na 1 ha użytków 
rolnych, mianowicie — 10855 zł, a 
dochód przeliczeniowy na 1 ro­
dzinę wyniósł 51281 zł.

Niewiele gorsze wyniki o- 
siągnęły RSP w Lipiu (II 
miejsce) i w Krzyżankach (III 
miejsce). Na zjeździe również 
zostały one wyróżnione dy­
plomami uznania, (ww)

WYSTAWA PRASOWA
PIŁA — Z okazji trwających 

Dni Oświaty, Książki i Prasy — 
kierownictwo Pilskiego Domu Kul 
tury zorganizowało wystawę prasy 
polskiej i fotografii prasowej. 
Eksponuje się na niej wiele ty­
tułów prasowych aktualnie wyda­
wanych i dawnych oraz prace 
fotoreporterskie Mariana Kuchar­
skiego. (cez)

MODERNIZACJA GASTRONOMII
OSTRZESZÓW — Powszechna 

Spółdzielnia Spożywców ostatnio 
gruntownie odnowiła i zmoderni­
zowała dwa zakłady gastrono­
miczne. W jednym z nich urządzo­
no pomieszczenie bezalkoholowe. 
W roku bieżącym w pobliżu ba­
senu kąpielowego wybudowany 
zostanie nowoczesny pawilon ga­
stronomiczny. (hp)

wym, które dla potrzeb kra­
jowych produkować będą 
struno-betonowe dźwigary 
oraz rozszerzą produkcję płyt 
sprzężonych, dachowych typu 
„Ostrów”. Produkcję palników 
ropnych do suszarni elewato­
rowych i celów ogrzewczych, 
jak również produkcję su­
szarni przewoźnych do zbóż 
(na paliwo płynne) podejmą 
Wielkopolskie Zakłady Urzą­
dzeń Młyńskich. W Skalmie­
rzycach tamtejsze Kolejowe 
Zakłady Nawierzchniowe zaj­
mą się wyrobem akcesoriów 
dla potrzeb kolejnictwa.

ZNTK wykonały serię spe­
cjalnych wagonów dla służby 
zdrowia, wyposażonych w 
sprzęt i aparaturę potrzebną 
do przeprowadzania badań 
lekarskich i zdjęć rentgenow­
skich. Prócz tego, załoga do­
starczy wagony do przew’ozu 
materiałów sypkich (typ. 401 
K) oraz różnego rodzaju od- 
kuwek z Kuźni Centralnej.

R. J.

ców”; PLESZEW: „Wilczy bi­
let”; RAWICZ: „Pięciu”; SŁUP­
CA: „Prawo i pięść”; ŚREM: „Po­
wiatowa lady Makbet”; ŚRODA: 
„Na tropie policjantów”; SZA­
MOTUŁY: „Słodkie życie”;
TRZCIANKA: „Przerwany lot”; 
TUREK: „M. morderca”; WĄ­
GROWIEC: „Siódmy przysięgły”; 
WOLSZTYN: „Słomiany wdo­
wiec”; WRZEŚNIA: „Siedem na­
rzeczonych dla siedmiu braoi,”.

W POZNANIU'
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29), g. 13—19;

BRONI (Stary Rynek) — g. 10 
—15.

HISTORII M. POZNANIA (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek) — nieczyn­
ne;

Dobre rezultaty 
młodych lekkoatletów wiejskich

Na boisku CKS w Miejskiej Górce (pow. Rawicz) odbyły się 
wody w ramach Wiejskiej Ligi Lekkoatletycznej z udziałem rep^ 
zentacji powiatów Gostyń, Rawicz i Leszno.

W imprezie mimo niesprzyjają­
cych warunków uzyskano szereg 
bardzo dobrych wyników. Już te­
raz można powiedzieć, że zawod­
nicy powiatu Leszno zrobili dalszy 
postęp w wyszkoleniu sportowym. 
Oni też zwyciężyli zdecydowanie, 
uzyskując 25 877 pkt. mimo wy- 
raźnego osłabienia zespołu na ko­
rzyść młodych lekkoatletów.

Słabo wypadły reprezentacje 
innych powiatów. Jedynie wyróż­
nili się Stefan Krystkowiak z 
Gostynia (wynikiem 11,0 w biegu 
na 100 m) oraz Jan Nowak z Ra­
wicza (wynikiem 58,06 w rzucie 
oszczepem). Najlepsze wyniki dla 
Leszna uzyskały kobiety: Maria 
Herman 141 cm w skoku wzwyż 
i 4,80 w skoku w dal, Maria Ka­
sprzak 13,1 w biegu 100 m i 13,0 
w biegu 80 ppł, Krystyna Mu­
szyńska 10,90 w pchnięciu kulą, 
Hanna Swoboda 32,48 w rzucie 
oszczepem, Maria Mikołajczak 66,0 
w biegu 400 m i 13,4 w biegu 100 
m. Na szczególne wyróżnienie za­
sługują młode zawodniczki star- 
tuja.ee w kategorii dzieci. Najlep­
sza z nich Zofia Nowak uzyskała 
w biegu na 60 m wynik 8,1 i w

'dalekopisem
WYŚCIG DOOKOŁA AUSTRII
III etap Międzynarodowego Wy­

ścigu Kolarskiego dookoła Dolnej 
Austrii, przyniósł sukces zawod­
nikom austriackim. Zwyciężył 
Austriak Frisch — 21:47,3, przed 
swymi rodakami: Eberle —21:55,0 
i Furianem — 21:58,3. Nasi repre­
zentanci przyjechali na dalszych 
miejscach: Majnusz był 24, z cza­
sem 23:32,6, a Mikołajczyk — 36, 
mając wynik 24:17,9.

Po trzech etapach, przodowni­
kiem wyścigu jest Austriak Fu- 
rian — 7:24,12,5. Majnusz zajmuje 
17 miejsce — 7:31.29,6, a Mikołaj­
czyk — 19.

POLSKA — CSRS 57:53
W międzynarodowym spotkaniu 

koszykówki mężczyzn w Łodzi 
Rumunia pokonała bez trudu re­
prezentację Łodzi 80:64 (40:32), na­
tomiast reprezentacja Polski, po 
zaciętej walce, zwyciężyła CSRS 
57:53 (28:23).

Żużel

Szczęśliwy remis
Rozegrany w Lesznie zaległy 

mecz o mistrzostwo II ligi żużlo­
wej pomiędzy miejscową Unią a 
Kolejarzem Opole, po zaciętym 
pojedynku zakończył się szczęś­
liwym remisem leszczynian, 
38:38.

Najlepszy rezultat dnia wyni­
kiem 77,3 (w II biegu) uzyskał 
Skowron z Kolejarza. Punkty dla 
Unii zdobyli: Waliński, Kowal­
ski i Kusiak po 9, Bendke — 6, 
Dobr.ucki — 4 i Bartoszkiewicz 
— 1. Dla Kolejarza — Skowron — 
12 oraz Filip, Grudziński i Kozub­
ski po 6. (R)

Olimpijczycy w Pile
W ubiegłym tygodniu pilscy ki­

bice sportowi mieli okazję spot­
kać się z uczestnikami Olimpia­
dy w Tokio, reprezentantami na­
szych barw w kajakarstwie. W 
spotkaniu wzięli udział: Ryszard 
Marchlik, Rafał Piszcz i Stani­
sław Jankowski — wszyscy z 
Warty przy Zakładach H. Cegiel­
skiego w Poznaniu. Goście po­
dzielili się z licznie zebranymi 
(w Klubie PDK) miłośnikami spor 
tu swoimi wrażeniami z podróży 
do Tokio, przedstawili pokrótce 
przebieg niektórych rozgrywek O- 
limpiady oraz wyczerpująco od­
powiadali na liczne pytania ucze­
stników. (cez)

NARODOWE — g. 9—15;
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15; 
KONCERTY

AULA U>M — g. 19.30 — Belgij­
ski Zespół Wokalny — dyrygent — 
Fritz Hoyois.
WYSTAWY

DOM KULTURY DRUKARZA 
(Inżynierska 10). — Wystawa ama­
torskich prac plastycznych i foto­
graficznych drukarzy — g, 17—22.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna „Górnicy 
polscy w Indii” — g. 10— 20.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO (Odwach) _  „XX 
lat prasy, radia i telewizji w Wiel 
kopolsce” — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) _  
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
- g. 10-15. 

skoku w dal 4,42 m. Wyróżniły 
ponadto Regina Łyczykowsh 
Dziubała, Łukaszewska i 
wacka.

Mężczyźni: Andrzej Leszką m? 
sek. na 100 m, junior Bogdan 
prawski w pchn. kulą 13,23 rn 
rzut dyskiem 2 kg 37,89 m i rzJ 
młotem 6 kg 48,03 m, Czesław 
Ławniczak w rzucie dyskiem 
skał 38,25 m, Andrzej Lewandow. 
ski w biegu 200 ppł. uzyskał 255 
sek., Janusz Skorzewski w trój, 
skoku 12,91 i skoku wzwyż 173 cni 
Zainteresowanie imprezą duże.

M. RYDLEWICZ

Wygrali strzelcy 
Polonii

Z okazji zbliżającego się „Dnia 
Budowlanych” działacze sportowi 
Leszczyńskiej Fabryki Okuć Bu­
dowlanych zorganizowali zawody 
strzeleckie o puchar przechodni 
ufundowany przez dyrekcję zakła­
du.

W imprezie startowały 3 cztero­
osobowe zespoły (3 mężczyzn i 1 
kobieta) Polonia, LFOB i Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych, 
Po zaciętej rywalizacji drużyny te 
uplasowały się w toj właśnie ko- 
lejności. Tak więc puchar prze­
chodni, który przez dwa lata był 
w posiadaniu strzelców Leszczyń­
skiej Fabryki Okuć Budowlanych 
przeszedł w ręce polonistów.

Indywidualnie najlepszy był 
Eugeniusz Mikołajczak (Polonia) 
— reprezentant na mistrzostwa 
Europy kolejarzy w strzelectwie, 
które odbędą się w Szwecji. Mi­
kołajczak uzyskał 181 pkt. na 2M 
możliwych. Na drugim miejscu 
uplasował się Jan Domagała 
(LFOB) 175 pkt. przed Edmundem 
Łożewiczem (Polonia) — 174 pkt, 

(R)
—;—;---------- ,

• W Norrkoeping odbyło się eli­
minacyjne spotkanie do piłkar 
skich mistrzostw świata pomiędzy 
Szwecją i Cyprem. Wygrali 
Szwedzi 3:0.

• Trzeci i decydujący mecz o 
wejście do finału rozgrywek pił­
karskich o Puchar Zwycięzców 
Pucharu, rozegrany w Zurychu 
pomiędzy TSV 1860 Monachium i 
AC Torino zakończył się wyni­
kiem 2:0.

© W finale rozgrywek piłkab 
skich o Puchar Intertoto bytom­
ska Polonia zmierzy się z zaąhod- 
nioberlińskim zespołem Hertha, 
który pokonał SC Lipsk 4:1.

© Franz Cords z Hamburga za" 
mierzą na nartach wodnych włas­
nej produkcji z małym motorkiem 
przebyć kanał La Manche z Fran­
cji do Anglii.

© 14 bm. odbędzie się w Mądry* 
cie wielki międzynarodowy ®' 
tyng lekkoatletyczny, w którym 
wystąpi wielu znakomitych spor­
towców m. in. z Polski: Baran, 
Dudziak, Sidło i Czernik.

O W sobotę na największym P® 
karskim stadionie Europy " 
Hampden Park w Glasgow, roze­
grane zostanie spotkanie Szkocja 
— Hiszpania. Nazajutrz odbędą 
się spotkania w Belgii z reprezen­
tacją tego kraju i Izraelem, a 
Belgradzie — mecz Jugosławia - 
Anglia. (

Rewia lekkoatletów 
Akademii Medycznych

W dniu 9 bm. Poznań będzie 
gościł ponad 200 najlepszych lelt* 
icoatletów, słuchaczy Akadem^ 
błedycznych. Na stadionie AZS 
przy ul. Pułaskiego odbędą si? 
V Akademickie Mistrzostwa 
ski Szkół Medycznych. Zawodnie? 
walczyć będą o nagrody ufundo* 
wane m. in. przez Ministra Zdr0* 
wia i Opieki Społecznej oraz reK' 
tora AM w Poznaniu prof. dr. 
Michałkiewicza.

Początek zawodów o godz. W-

PAŁAC KULTURY — „Lenin * 
Polsce” — g. 8—20 i „Exlibr's 
współczesny plastyków pozna11' 
skich” — g. 10—18.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY TM. PA‘ 
WŁOWA — chirurgia, intern^ 
okulistyka (ul. Garbary 17, 
fon 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN' 
KOWEGO M. POZNANIA (Che>' 
mońskiego 20) obsługuje tylko n3 
terenie Poznania: wypadki uliez' 
ne i w miejscach publ., tel- 
nagłe zachorowania w dornd- 
tel.: 544-44 i 514-45; porady lęka*' 
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — I111, 
Kościuszki nr 103), telefon 566'^'

APTEKI: Marcinkowskiego \ 
(czynna całą dobę). DYŻUR 
NY: Główna 53 i Starolęcka r’'

POGOTOWIE PRACY: Ziębic^3 
•16 i Plebańska 4.

tuja.ee

